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Cena zL 5 Po Kongresie z.z. 
Korigres Związlców Zawodowych po pięciu pro,. 

cowitych dniach zakończył swe obrady. W licznych 
referatach, przemówieniach powitalnych, oraa 
dyskusji porus:r.ono najwaimiejsze zagadnier1ie sto
jące przed ruchem zawodowym w Polsce. Uch· 
wały Kongresu i wyniki dyskusji usprawiedliwia· 
ją w pełni twierdzenie, że Kongres miał znacze
nie przełomowe w historii naszego ruchu zawodo
wego. 

II-gi Kongres Związków Zawodowych dał rlt• 

clwwi zawodowemu jasne i skrystalizou:ane obli· 
cze ideowe i przystosowane do jego votrzeb ra• 
my organizacyjne. 

Stalo się to możliwe dlatego, że Kongres związ
k owy, revrezentujqcy całą niemal klasę rol1otni
czą w Polsce, zebrał się po historycznym Kcm-

·-----,----------------------------------------------~----~~I gresie Zjednoczeniowym, który zlikwidował roz· bicie klasy robotniczej i wytyczył nasze zadania 
ROK IV. ŁODŻ, SRODA 8 CZERWCA 1949 ROKU Nr 155 (1167) na. pr.zyszłość. Stało się to możliwe dlatego, że ------..!.. _________________ .:_ ____ .:_.:,:...:=.:...:.:.:...:.:.:.:_:.:,:.:,:.:_ ___________ L:::.:..::~.::::~ deklaracja ideowa PZPR, przyjęta na Kongresie 

Zjednoczeniowym, formująca cele, zadania i dro
gi klasy robotniczej i mas ludowych, została uz
nana przez Kongres Związków Zawodowych, repre 
zentujący robotników zarówno partyjnych jak i 
bezpartyjnych - za wytycmą ideową dla ruchu 
zawodowego. 

,,Socjalizm•• po labourzystowsku: 

Wyższe .zyski kapitalistów 
podwyższą stopę życiową .•. robotników! 

Obrady konferencji Labour Party w Blackpool 

W Państwie Ludowym nie ma żadnego przeci
wieństwa między władzą państwou:ą, a organizacja
mi robotniczymi, lecz przeciwnie, władza państwo
wa jest wyrazicielem i wykonawcą interesów mas 
pracujących. Państwo Ludowe widzi w Związkach 
Zawodowych jak to określił ob. Zawadzki: 

W.~~rkowe obrady kongres? . brytyjskiej I prywatnych i aby ukrócił inwestowanie wood zaznaczył, że Cripps sam oświadczy! w 
1;1rti!J Pracy ł 'Y . Blac;kpooJ po~w:ęcone były przez przedsiębiorstwa prywatne ogromnych Izbie Gmin, iż zyski prywatne były w ciągu 
nt~ w ca fsci. naJak~ualnieJSZemu z~gad- sum po to tylko, aby obejść obowiązek pła- ostatnich lat niiesłychanie wysokie, - ale nic 
n eniu cen, P ac. 1 zyskow ora.:~ trudnosciom ~enia podatku dochodowego. . nie rob!, aby zyski te zmniejszyć. 

„ogarniającą miliony szkolę socjalizmu, ksztal
tującq pod ideologicmym kierownictwem par
tii i w oparciu o władzę ludową, · swą rolę w 
systemie demokracji ludowej na drodze reali
zacji zasadniczych wytycznych polityki władzy 
ludowej, na którą to politykę z kolei nasze 
Związlci Zawodowe mogą wywierać i rzeczy. 
wiście wywierają swój wpływ". 

gospodarozym Wlelkiej Brytanu. Rezolucja domaga się wycofan:a krzyw- Mimo, że wielu jeszcz delegatów chciało za-
W~loszone na . kongres.ie '?rze~oWllenie dzącego robotników budżetu Crippsa i opra..r brać głos w obronie rezolucji, przewodniczą-

pre~era Attlee me ~yło b?na)lnmej_ r~w~- cowania na jesieni nowego budżetu. cy nie pozwolił im przemawiać, tłumacząc to 
lacyJne. Attlee zręcmne umkał omowiema Uyskusja nad rezo4tcją miała wiele cieka- brakiem czasu. 

Po obaleniu kapitalizmu troska Związlców Za· 
wodowych o voziom życia lcla.sy robotniczej wy· 
ra:ia się przede wszystkim w walce o wykonanie 
i przekraczanie planów produkcyjriych. Dlatego 
1.eż Kongre; poświęcił tyle miejsca zadaniom ru
chu zawodowego w dziele wykonania planu trzy. 
letniego i planu sześcioletniego. Na czoło wybija 
się tu zagadnienie współzawodnictwa pracy. Kon
gres sfomiułou;al ogólne zasady kieroumictwa ru· 
chem współzawodnictwa pracy przez Związki Za
wodowe. Ws zyscy dyskutanci, poruszający ten te
mat, jednomyślnie domagali się o~oczenia troskliw
szą opiekq przodowników pracy, zrównariia racj&o 
nalizatorótv w prawach z przodownikami, upow
szechnienia ich metod pracy, konkretyzacji zobo-

RZĄD ATTLEE „OPIERA Sił= NA 
MASA OB" 

ciężkiej sytuac.ji gospodarczej, w jakiej znaj
duje się Anglia, oraz pominął milczeniem 
sprawę strajków l niezadowolenia, jakie 
wzbudin w masach r-0botniczych polityka 
zamrożenia płac ::. budżet Crippsa. Natomiast 
całe swoje przemówienie Attlee poświęcił 
wychwalaniu polityki i osiągnięć ll'ządu, twier 
dząc, że wypełnił on rzekomo zobowiązania 
przedwyboroze. Wymieniając po kole! te 
„os.iągnięcia". Attle€ zaliczył do nich tzw. 
„uin:ię zachodnią", pakt atlantycki i nawet 
„most pow:etrzny" do Berlina. 

Przemów:ienie Attlee wywołało dyskusję, w 
czas:!e której wielu delegatów poruszyło te 
właśnie zagadnienia, które Attlee starał si~ 
pominąć milczeniem. W przemówieniach 
swych delegaci przypomnieli też o napięciu 
międzynarodowym, za które ponos: odpowie
dzialność rząd Partii Pracy, i o kryzysie eko
nomicznym. Zapl'ZełYLYli oni twierdzeniom 
Attlee, jakoby rząd wypełnił swoje zobowią
zania w zakresie poprawy bytu robotników. 
Jeden z delegatów podkreślił, że nie m<l'Że być 
w Anglii socjalizmu, jeśli r..i:ąd przeznacza '760 
milionów dolarów na zbrojenia. Inny delegat 
za71Il.aczył, że jeśli Partia Pracy· nie znaj
dz:e rozwiązania dla problemu cen, płac i zy
sków, to po prostu przegra pnyszłe WYbo
l"Y nieza.leinie od tego, z jakim programem do 
nich przystąpi. . 

W toku obrad ogłoszono projekt rezolucji, 
która stwierdza, że polityka rządu w zalm'e
słe cen, płac i zysków nie przyniosła zmniej
szenia nadmiernych zysków kapitału prywat
nego. Rezolucja wzywa wobec tego rząd, aby 
porzucił politykę zamrażania płac, aby 
zwiększył podatek od zysków przedsiębiorstw 

Zjazd młodzieży 
polskiej w Niemczech 

W Berlinie odibył się pierwszy po 
woij111ie z.j azd ml-0dzieży polskiej w 
Niemcz.ech. Udział w nim wzięli delf>
ga,ci ze strefy radzieakie j i z W es tfalii, 

wych momentów. Przewodniczący ZW:ązku Po przemówieniu Crippsa odbyło się gło
transportowców Deakin domagał Siię jej od- sowanie nad rezolucją w sprawie cen, płac 
rzucenia. Oświadczył on m. in. że wysokie zY i zysków, wniesioną przez związek mecha
ski kapitalistów nie przynoszą robotnikom ników. 
szkady, bo mogą być wykorzystane na popra Przewodniczący starał się nakłonić wnio-
wę ich stopy życiowej (!!). skc>Qawców, aby rezolucję wycofali. na 
Wnoszący rezolucję przewodniczący zw.iąz- co jednak się nie zgodzono. W wyn!ku głoso

ku mechaników Stanley stwierdził, że cały wania rezolucja została odrzucona, przy czym 
ruch robotniczy protestuje przeciwko budże- znowu - jak I w poprzednich „niebezplecz
towi Crlppsa. Inni mówcy podkreślali, te po- nych sytuacjach" - prawicowi kierownicy 
ruszone w rezolucji zagadnien:e jest najpo- wif",kszycb związków zawodowych. głosując en 
ważniejszym ze wszystkich omaw:anych n:i bloc, poparli rząd, przesądzając w ten sposób 
kongresie. Przedstawtlciel Partii Pracy Nor- o (l..irzuceniu rezolucji. 

N a U k 8 nie poszła w las wiązań produkcyjriych i oszczędnościowych, dba-

'' N ie za po m n i a n e" wzory Go er i n g a :2E~".::::'".::;,.":,:.:.:;rnn· ·:::.:;:: 
~ Jf'restcie Kongru powziął, doniosłe uchualy 

znalazły SpadkobierCÓW WŚrÓd OrganizatO· m·ganizacyjne, przyjmując statut zrzeszenia Związ· 

ro, w procesu 12-tu w USA ków Zawodowych, oraz proje1ct ustawy o Zwiqz· 
kach Zawodowych, które usuwając przestarzałe 

Publicysta francuski Pierre Courtade w pośpiesznie odbierał mu głos pod „legal- przepisy , mają równocześnie dostosować struktu
artykule poświęconym atmosferze poli- nym pretekstem, że floruszane fakty mo- rę ruchu zawodowego do jego nowych zadań i 
tycznej w Stanach Zjednoczonych podkre- gą „zniekształcić" oskarżenie. zbliżyć organizację związlcową do mas. 
śla, że proces . 12 przywódców komuni- Irytacja sędziego Mediny dowodzi, że Drugi w Odrodzonej Polsce Kongres Zwi.ązk6w 
stycznych wykazuje zadziwiające podo- naród amerykański odczuwa gniew. Medi- Zawodowych może się poszczycić poważriym do
bieństwo do procesu „podpalaczy" Reich- na boi się tego gniewu tak tamo, jak jego robkiem ideologicznym i organizacyjnym. Od 
stagu, który toczył się w Lipsku. mocodawcy, przygotowujący wojnę. przeniesienia jego uchwal do codziennej pracy w 

Ilekroć oskarżony Gates - były bojow- W tych warunkach walka o pokój rów- z.~iązkac~ .zawo~owych, od u;ierr.iej ich realiza· 
nik brygad międzynarodowych usiłował noznaczna jest dla narodu amerykańskie- CJi, uzalezmone iest 11'. z~aczne1 mierze tempo na· 
mówić o reżimie faszystowskim w Hiszpa- go z walką o wolność - konkluduje Cour- szego marszu do soc,1alizmu, tempo wzrostu po· 
nii - pisze Courtade _ sędzia Medina tatle. I ziomu łycia i szczęścia mas pracujących. 
...... „„„„„„„„„„ ...... w,;11:11.-1rn•~'ar.wD' = ,..,.~ 

Pomiot hitlerowski we Francji 
Jak de· Gaulle współpracuje :: Franco i Intelligence Service 
Rewelacyjne szczegóły wykrytego spisku faszystowskiego 

W związku z wykryciem we Francji stowskiego, kierowanego przez majora I skiego, zat~zymany przez policję franc~
spisku faszystowskiego, w który zami~sza- Ortega i kpt. Comasa, prowadzą również ską w Perpignan, został zwolniony. W k1l
ne są liczne osobistości gaullistowskie, działalność na terenie Francji, utrzymując ka dni później dowiedziano się, że pra
„L'Humanite" publikuje dalsze rewelacje, zażyłe stosunki z gaullistami, zajmującymi cowa~ on. dla wywi~du frankistowskiego. 
wykazując stosunki, łączące pewne koła poważne stanowiska w policji francuskiej. Dz1enmk „Ce S01r" przypomina, że w 
RPF (partia de Gaulle'a) z wywiadem ge- Spotkania mają miejsce bądź w Hiszpanii ~adrycie zn~le~!i. obecnie schro:Uenie licz 
nerała Franco. Dziennik przypomina, że bądź na granicy, bądź też w Tuluzie i Per- ni k!>lab<!rac3omsc1 f~:mcuscy, ktorym uda
spiskowcy rozwijali jak najbardziej oży- pignan we Francji. Z wywiadem franki- ło się zbiec z Franc31. 
wioną działalność w okręgach południowo- stowskim szczególnie żywy kontakt utrzy
zachodnich Francji, położonych nad gra- muje szef policji w Tuluzie - gaullista 
nicą hiszpańską. W okręgach tych ujaw- Rauzy. 
niono również szczególnie silne komórki „L'Humanite" wyraża przekonanie, że 
wykrytych uprzednio spisków fa.szystow- przez granicę hiszpańską idą transporty 
skich „kagulardów" i „niebieskiego pla- broni dla guallistów. Nad granicą dzia
nu". łaln-0ść rozwija również angielska „Intel-

Agenci wojskowego wywiadu franki- lig en ce Service". Agent wywiadu angiel-
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Depesze ze świata 
Z Pragi powróciła do ZSRR grupa. muzyków 

radzieckich, która brała udział w festiwalu mu
zycznym w Pradze. Skrzypkowie radzieccy zdo
byli 4 nagrody na ogólną, liczbę siedmiu. Nagro. 
dę imienia Kubelika zdobył młody radziecki ar 

wojsk okupacyjnych. Austria nie zamierza uwa 
żać swoich granic za kwestię otwartą; granice 
sprzed „a.nschlussu' ' są nadal ważne. 

• * '* 

delegaci ze streif zachodnich nie otrzy- * * 
mali pozwołleinia wyjazdu. Przemówie- * 

tysta Igor Bezrodny. 

Stany Zjednoczone wzmacniają swe pozycje 
we Włoszech: Całe południowe wybrzeże Sycy. 
Iii jest w rękach amerykańSkich, wyspy Panta
leria i Lamcduża zostały zamienione w ufor ty
fikowane bazy wojenno . morskie. Wzbudza to 
niepokój vy brytyjsk ich sferach wojskowych , 
gdyż placówki amerykańSkie mogą poważnie 

zagrażać wojennej bazie angielskiej na. wyspie 
Malta. 

nie progra:ml()IW'e wyglo~ił znany dzia- We Wiedniu zakończył się kongres austriac-
łaicz Polonii n iemieckiej Balcerak. kiej partii ludowej, na którym przemawiał aus-

Zje,zd wybrał 25 osobową. radę mło- triacki .minister spraw zagranicznych Gruber. 
<lzieży pol '5'kie.i w Niern czech. która ma Kongres uchwalił rezolucję. która stwierdza, 
zają,c się p rzygotowa n i em statu tu zwią,z że w r3izie nie dojści'a do Skutku traktatu pok11 
!\:.'IL wzo:ruia.c sie n a statucie ZMP. jowego z Austrią, Austria za:ia.cla. wvcnfa.nja 

I „ .... 

W Palermo przed gmachem ambasady USA 
odbyły się demonstracje mieszkańców przeciw 
woiennei nolityce amerykańskiei we Włoszech. DE GAULLE - ITER 
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westycie muszą być wykonan! w terminie 
Pianowe wykorzystanie zapreliminowanych sum -

ambicjq każdego zakładu pracy 
POslępują.ca wciąż rozbudowa nasze

go przemy~u kOńczv swój pierwszy 
etap, Jest nim Plan 3-letnł, który wy· 
różnia się kilku zasadniczymi moine.a
tami. jak wFpółzawOdnictwo pracy, wie 
lowa~ztatuwość, mała racjcnalizacja 
itp. Wszystkie te prOhlfimy dotyczą jed
nej zasadniczef cechv odr<1dZ10·nego prze 
myslu polskiego, którą jest walka o 
produkcję o wykonanie planów nie tyl
ko il~ściowych ale l jakościowych. 

Drugim istotnym pTCblemem w dzie· 
dzinie rO·z:budowv na~j gos.p11dark1 sę 
inwestycje. 

TP. dwa pOiCM:ła ja.'k ptl'Odukcj:i i łnwes
t reje są n!eromrwa.lnfo z:wil)zane :.re 
r;obę. oba muszą. rozwijać s.lQ b.armonlj
nle. 

Nasze najwyżsie wlad.ze qospodarc:re, 
tę r6wnor~dnoU obu zaJ1ad.nleń o któ
ry~h me>wa, zaws~e i na każdym kroku 
pcd1- :reśJają, dając temu wyraz w p.Ja. 
nl'lch gcsll'odazczy!:h: prodnkcvjnych i 
•nwestycyjnych, cprac<>wanych i „a. 
twie• dionvch na Okresy roczne. ?.-letnie, 
a wr,,,szc!e w projektach na najbllżS'Ze 
6-lecie. 

Tresce f dażeniom o nviększenic i roz 
wói pTOdokcji przemysłowej i rolniczef, 
prlt'witlywaniom, w jakich rOzmiarach 
pradukcja ta ma wzrilSn;;tć w danvm 
nkre"'łe CIZ'a.su, tOwarzyszyłn :z.nwsze od110 
wiednia mobilizacja środków nR c~le 
Inwestycyjne. Tak więc w latach 1M7-
49 plany inwestycyjne 11rzewi.tl.ywnły 
ko•_ejno następują~e sumy: 113,1 mld., 
229,1 mld., 30S,9 mld. rł. · 
Nłe 7AWS7e Jednak przyznawane przez 

JJDńshvo kredyty inwestvcvlne zostaję. 
we właściwym czasie z'ltżytkowane. 

ści, sięgając do sum zapreliminowa· 
nych na 3-ci kwartał. 

De>brym wykorzystaniem ponad 100 
proc. budże·tów inwestycyjnych pochwa· 
lić się mOg3 zakłady nr. 1, 2, 4, 5, 6, 7, 
9, H, 17 21 i 22 Natomiast PZPB nr. 8 
i PZPB nr. 16 nie wykorzystały sum in· 
westvcyjnych. 

A jak wygląda ta sprawa w Dyrekcji 
Przemysłu Wełnianego? Ogólnie biorąc 
z.akładv łódzkie nie wykazuję. rażących 
niedociąg11ięć na odcinku inwestycji, 
choc.łaż i tu nie jest jeszcze tak jak być 
powinno. SIJ poważne przesZ'.kOdy w 
s;twOrzooiu dokumentacji technicztnej, 
t. j. w O·piracOWywaniu szczegóło·wych 
planów i kosz.torysów, w zorganizowa
niu włas,nych baz inwestycyjnych na 
zakładach itp. Poza tym katastrofalnie 
na racje>nalnym wykorzystywaniu krecly 
łów inwestvcyjnvch ciąży brak materia 
łów budawlauvch. Konkretitle. 

Np. w PZPW nr. 35 zaplanowano bu
dowe Centralnego Biura Kombinatu, 
musiano jed.nak roboty wstrzymać, 
gdyż nie dostarczono na budowę żelaza. 

W innym wypadku powtarza się ta sa· 
ma historia z drzewem Up. Podobnie 
zresztą przedstawia się sprawa remon
tów kapitalnych, gd2ie również roboty 
nie są wykorzystywane wskutek biuro
kratyc.znego podejściR Bazy Remon
towo • Montażowej. Przykładem niech 
tu będzie osławiona już historia z kot
łami w PZPW nr. '.39, lub z jedną pom· 
pą rezerwową PZPB nr. 9 leżęca w na
prawie Od listopada 1948 r. 

Stoimy na progu realizacji Planu 6 
letniego. Skontrolowanie więc naszych 
osiągnięć na odcinku inwestycji staje 
się sprawą palącą. Nie mogą mieć miej 
sca fakty od.kładania spraw wykorzysty 
wania funduszów inwestycyjnych na 
esitatnię. chwilę. na ostatni kwartał ro
ku, jak to miało rnieisce niekiedy w 
roiku ubiegłym i co w konsekwencji 
przynosiło poważne szkody naszej gos
pOdarce. 

Równomierne i planowe rozprowadZe 
nie sum inwestycyj:11.ych w ciągu cafago 
reku powinno się stać ambicją każd.ego 
zakładu pracy. (w) 

Z „Gęsint Piórhient" na zieloną trnwhę! 

Wczasy akadeniickie 
rozpoczynają się już 3-~o lipca 

Na paczętku lipca rozpoczną się wcza 
sy akademickie. W tvm roku studenci 
wyjad(l do szeregu miejireowości -~a oJ,o. 
zy spOłeezno.wypeczynkowe Graz do do
mów wyp0czynk<>wych. 

Jeśli chodzi o uni>versytet Łódzki, 
dysiponu.i e -OIJl 107 miejscami na każdy 
z 2 turnusów. Pierwszy turnus obozów 
S·po:ł.-wypoc,zyinkowych trwać będzie od 
4-go do 24-go lipca. drugi natomiost o.ł 
27-go lipca do 18-go sierpnia. przy czym 
studenci mają do wyboo-u następująf'e 

miej<icowości: Bystrą., Iławę, Kleczewo, 
Lubniewice Oraz Radawnicę. Pobrt na 

obozach jest bezpłatny. PrzewLl.zian•o 
tu równiei 4-go·dzinną, pracę społeczną. 
co drugi dzie11. 

Turnusy w domach wypoczynkowy-:: h 
w MiędzyzdrO·jach i Czerniawie-Zd.raju 
trwać będą od 3 d<J 23 li,pca. od 26 liprn 
do 15 sierprnia i od 18 gierprni.a do 9 
wrze.Ślnia. Do domów tych UŁ wyśle 34 
studentów, któl'zy onła,ca,ją stawkę 1nor 
malną (400 złotych dzienni?,) i 90 a.karle 
mików. korzy;stająicych t 50-procentowej 
ulgi. Ponadto :zarezerwowano również 
132 miejsca dla najbiedniejszej mlodzie 
:iy akademickiej, która wyjedzie bez
płatnie. 

Jek si.ę przedE>:tawia ta sprawa na od
cinlr.n pnemyslu włókieanłczeqo, Za 
nrxykład niieeh nam posłufa z-akłaidv z 
iednepo tylko O·śrOdka - z J_,odzf. Stan 
ł'abryk łc'idrkich nie iest nadzwvc:zajnv. 
W w:l"kszośei zabude>wania stanowi!J 
Sp'tlśchn„ po katJltalfstveznef ~osp.Odar
CP. h, fabrykantów, dla których nie ist· 
nialy 7'agadnienia remontów kap!tal-

v.ych, inwestycji nlepszafących nracę Jeszcze lep·1e1· ,. wydatn1·e1· J"'JJ.>-Otnika, któuv nie prrestrzegali J'a· 
sadnfozycJt przepisów higieny I be:zple-
c7eń~twa pracy. , 

w takich warunkach zagadnienie l:a· pracowac będą spółdzielcy łódzcy 
równo inwestvcil jak i kapitalnych re· Ruch współzawodnictwa pracy wśród Dlatego tPż Związeik Zawo.flow.v Pra-
1nonł!lw stafe się SJ>rawą rialac(l, spra- pracowników spółdzielczych raz.wija ~ię cowników Spóldzielc.zych, który spra
wi,. kłór.ei nie można ani lekceważyć, coraz lepiej. Do tej pory bierze w nim wuje nadzór rn:1d całokształtem akcji 
ani odkładać na potem. udział ponad 4 i pół tysiąca pracowni- wsrpółzaw<J<lnictwa pracy wśró<i ~pól-

Jak nas l)Cinformowano w Dyrekcji ków. którzy pcdpisali deklaracje o przy dzielców. przystępuje do uspr.1wnienia 
Branżowej rOk bieża.cy jest okresem wy stl).pieniu do wspólrawodnictwa. Spo. teco ważnego ruchu. 
ra~nei poprawy pod wzglęcf.em inwesty. śród tej rzeszy spółd.zielcy mają już 113 Reorganizacja polegać hf;dzie na tym, 
cji. \V w!~kszości WYPadków zakłady przodowników pracy, że istniejące d.otychczas 11ny poszcze-
w okresie pierwszych .( miesięcy b.r. wv Nie sę. to jednak wy1niki. .iakil:h nale- gólnych spóld7ieluiach radv zakładowe 
kOr;i:ystały kredyty lnwest:vcvine W 1'90 żałoby się spodziewać po tak potęż'1e.i zostanę zniesione. h:h miejsce Tajm::\ 
proc., a Z'dana!y się też i fabryki 11rzo. I orga:nizacji, ja.ką, tworzą. spółdzielcv. Po koła zwiiJzkowe, do tworzenia których 
dui~ce pod tym względem, jak nip. czę.ści winę ponosz.ą. tuta.i ra.dy zakłado- już s~ę obecnie przvste.puje . Kcła te be
PZPB nr. 3, które zapreliminowaną su- we przy poszczególn~-ich sµóhlzielniach, dę miały piec'lę nad akcjf1. ,,,..spółzawod
me fnwestycyji na 0<kres pierwszych 4: które nie wywiązuj~ się całkGwicie ze nictwa pracy na terenie 11odleqłych im 
rnksięcv wykorzystały już w 'zunełno- swych zadań. spółrlzielni. (hf) 
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KOLASSA X.: Z Łodzi i okręgu wyjeżdża 

na wczasy przeszło 41 tys. dzieci, w tym po
ważna w:ększość dzieci robotniczych. Jeżeli 
więc jest Pani o tyle dobrze sytuowana, że po 
siada Pani możliwości wysłania na własny 
koszt dziecka na wieś, proszę nie ubiegać się 
o m:ejsce poprzez Społ. Komitet Wcza~ów 
Dziecięcych , który i tak przeładowany Je~t 
wciąż napływającym1 zgłoszen:ami od rodzi
ców, nie będących w stanie opłacić za swe 
d zi'.eci wakacyjnego wypoczynku. 

• * '* 
MAG. L.: Opisane przez Panią dolegliwo

ści mogą być objawami. gruźlicy I;>łuc. Dlate
go też proszę niezwłocznie udać się do Por~ 
dni PrzeciwgruźEczej ul. Moniuszki 7-9 gdzie 
bezpłatnie zostan:e Pani zbadana prz~ leka
rza. Proszę nie przejmować się zbytmo w ~ 
padku stwierdzenia choroby, gdyż gruźlica 
rozpoznana wcześn'.e jest stosunkowo łatwą 
do wyleczenia. O ile w mieszkan:u zajmowa 
nym przez Panią znajdują się dzieci, pros~ę 
szczególnie zważać na to, by nie stykały się 
~ezpośredn'.o z Pan:ą . Nie należy więc cało
wać ich, ani korzystać z wspólnego ręcz
nika, pościeli i naczyń kuchennych. 

* * * 
UPOSLEDZONA: Droga Pani! Gdyby tak 

było jak Pani pisze, nie warto byłoby ~yć ! 
pracować. Dla pewnej nieznacznej częśCl. lu
dzi pieniądz i wygląd zewnętrzny człowieka 
rzeczywiśc:e odgrywa najważniejszą rolę. 
Większość jednak myśli inaczej. Proszę ~O
brze rozejrzeć s:ę po świecie i zobaC?.yć Jak 
bardzo ś~at się zmien:ł w ciągu ostat~ch 
lat. Nie lalkowata uroda, nie stroje,. nie pie
niądz : nie pochodzenie an:. stanowisk~ st~
nowią dziś o wartości człowiek~. Na ~aJW~
szych stanowiskach znajdują się ludzie, . kto
rych najw:ększą zaletą są cechy umys~ l c~a 
rakteru. W tych warunkach ma Paru: t~1e 
same szanse na osiągnięcie szczęścia w życiu, 
iak każdy inny człowiek tym bardziej, że_jest 
Pan: dzielnym człowf.ekiem , szlachetnym 1 roz; 
sądnym. Własną pracą utr~ymuje .Pani sw~ 
nieletnie. osierocone rodzenstwo. Jest Paru 
przodownicą pracy, z pewnością wię~ .spotka 
Parr.'. na swej drodze równie wartosc:owego 
człowieka który to wszystko oceni i poprzez 
te właśni~ zalety dostrzeże w Pani najwyższe 
piękno, piękno ludzkiego serca. 

• * * 
STUDENT Z ŁODZI: Podaiemy adres Kur 

sów Tech. Dentystycznych. Łódź. ul. Piotr
kowska 115. Bliższych szczegółów będz.'.e Pan 
mógł zasięgnąć na miejscu. 

Pełną parą 
pracuie kocioł parowy K-26 
\V E\ektro\n1i Łó<lz:kiei pracuje ko

cioł K-26, którego wvda.iność "·zro;:; ł.a 
ostatnio do 100 ton pary na godzinę. W 
zwią.zku z trm buduje się nowy ruro
cią.g. który polą.1c:zv dwie centrale pa~o
we. Rurodę.g ten, w~'kona:ny ze sipec]a1l 
nego gatunku stali. może wytrzymać 
tprnperaturę do 500 st().pni ciepła. 

Tak powa.ż:n~' wzro!'t wyda.i'ności ko
tłów pozw<Jli wykorzvstać nieczynne do 
tychczn!' tur hinv, pri:v!'foso,,·ane do niż 
s'zego ci8nienia. · (c;e) 

KOMUNIKAT 
Dziś, w !<rcde, dnia 8 czerwca br. o godz. 

16-ej w sali Filharmnnii. ul. Narutowicza 20 
cdbęd.7.ie się 

ZGROMADZENIE SPRAWOZDAWCZE 
z Kongresu PokC>.tu w Paryżu i Pra.dze 

Referltty spraw<ndaw<'Ze wygłoszą. delegaeł 
na Swiatcwy Kongres Pokoju i członkowie 
Polskiego Komitetu Obrońców Pokoiu - Ja.
rusz Zarzycki i prof. Józef Chała.siński. 

; dn1giego umarł :\likoła.i. biskup pozina1'll Tpgo bowiem 1\Iikoła.ia. kolek!ora świę 

k k 
, siki, ciężh.·ą rhorolhą. tra1pi<w1 .1'. Od dwóch f{)pietr.za legat apo,"tolski. zazą.dawszy 

• · lat bo"iem chorował .iuż na raka, mi - od njpg·o spr?.woz,dania. uwieził i . skazał 

CodzJenna nowelko „hr.nre.r.:..r.:.:t"' 

Dwie dawnych kartki z ro n I ! mo to .iPdm1ik 7, d7.i ewk11m1 nrz-estawat na " 'ieczine 1oc1i:v iako złodzieja. oszui i nie zwaiał na zakaz lek11rzy, aż go- sita . kłamcę i przeniewienę. 
HISTORIA O WĄCHOCKIM OPACIE\w miejscu Bogu jeno poświęconym. a · ra.czka go zaskoc~ vł.a i cto,hrze trzą.ść Biskup zaś poznań-.ki ~zesz~·ł, tak 

i O DIABLE nie świeckiej rozkoszy. I po'rcęła, a nie usta";'lla. byt po,Jrnran. Grzech boi.•.iem nieczyS'to-
Żył soiMe pewien 01pat cysterski. Mi- Gdy więc opat ucztował pośród szlach ) Zdarzyło się zaś !:\·dv bi<:iknp ów bawił śri pełnił, wi("c raikiem tkniętv. a. P<>-

koła.i Besiga, w wąch<Jckim klas1ztorze, ciainek. zapomniawszy się .iaJwby w ża- i w Gtó,vnei i rl-01bnr j11ż P·Od·pHy <:ie- nieważ "tkor:v był d-0 gadania i py,szał
bez opamiętania w z:bytkach i rozko- rze mi!ości a rcnkos·zy - oto wsizedł 1 cl ział i tę!!'o nit ~ohie iż ardziakon Jan kowa1nia w .tern na jezykn i w gardle 
~,za.eh toinącv . bez sromu i oba:'\\ry. Był diaibeł okropny, w poic;taci czarnego mu' do nie~w pr:whd i h,·1 nr7~· ięt~' Sied'zial mi?.I wrzo<ly tak, iż pry·zed śmiercią, ami 
zupelnie świeckim czlowie:kiem. jedynie rzyina. podszedł śmiało do opata i rze- zaś pn:v •nim tf"ż ~. fikolai Sfrocher~ nle mówić, ani ust zamlrn:;i.ć nie mógł i P-O-
po habicie poznać był-0 mnicha. Bezboż- cze: bP.n gnie:fnipński Ri"'knn 7.aś pysznią.c 7.0<:tał po śmierci z otwartymi ustami. 
niż, bezwstydnik. rnzpustnik gadatli- - Przeklęty, 'J)'Owiadam ci, powstań i się. rzecze. O bi;:;kupie za,,·i"'Z~' powiadają. zaś, 
"·~r . krzykacz, ci:;i.gle p-0n1pity. Że.braków, idź z~ mnę, towarzyszu ,,11:ieC!zn~1 ch ciem - Otóż. mości p·l('ha.nif'. my którzyś- że w pewnej wsi kościelne.i ujrzał p.i~k-
g-d~' za jałmuż;ną, przY'Ch<Jdzili, kijem noś-ci! m:v ostatni bYli za żyr i a króla jegomo" n;i rórkę pewnego chłopa i zafPragnął 
-01kładał: „\Volej dialbłów b\-m widział, A gdy zamil-kł, a Wi"7.YS.C:V siedzieli ści Kazimi0rza.. O'i'tatni 11a je.go dworze, jej. 
niż te drapichrusty!" struchleli. chwycił go za kark. wyciąg- tera.z .iesteśrny picnvsi i '.": ie\n-, ho1Yirm O.iciec biedny. a u c'zciwy. inie zgodził 

BracL którzy U'bogim dawali p-o knr- ną.ł i uniósł w powietrze. pan ZP.wisza. kt0reg-o król iegomość za się na taką, hańbę, a boją:r się, że córkę 
jomu resztki obiitctn, srogo wię·ził, lub 'Wię-c oipa:t w krzY'k. nic miał. iest wielkim hiskunem kra- gwałtem mu porwią., ukrył się z nią. n11. 
w~ryp('1zał; dobra klasztorne z dziewka- - Na rpomnc, prz:r.iacif'le i bracia, na k;0wsikim, za rn rlzickować ·nikomu nie stoiru. 
mi i szlachtĘ1. rozipuszczał. lulb ze sz,pil- pomoc! Ho gi 1nę! winien. ieino B{)g-U i minie. a ja iestem Bi,skup nrzybył n-01ra. ł po drabinie 
mainami i rvbałtami. bra.riom zaś skąpo Nie wo-lał zaś do Boga i d-0 świętych, hisikuipem po:mańskim . t:v zaś nlehanem wsikra'hał się na, stóg. Chłop zaś ukryty, 
albo nic ni?, dawał \~rvżly banhiei mi- lecz wołał pl'z> · .iaciół swych w n.iebez- gnieźniefu:1kim został"~ . A to ską.d , jeśli dn1hine z nim zrzucił i obalił . 
!owal, niż biednych. i tak broił bez ko1'l.- pie~~eństwie, któryGh więcei miło"'ał nie dopust prawicv BożPi . Od tego u;pad'ku Zawiszia. cięiko za· 
ca. nii Bog-a i święty;ch. Ardziak<Jn gnieźinień~ki zaś, odwró- cho1'01Yał i do śmierci iui się inie wyle-

Ra z w sam dlzi·eń św. Jakuiba 1461-go Diabeł zaś ciska! nim w powietrzu ciwsz:v się. rzecze do niektórych. cz"ł. 
roik.u wyprawił w klasz.torze wielką jatk rękawi~, przyjaciele koch+mi w ho- - To nie dQl))ust prawicy Boże.i. ie'Ilo Po p-0i({rzeihie jeg-0 zaś zdarzyło się. fe 
ucztę wszystkim są.5iad.kom i szlach- leśd z dołu na niego sipo1glą,dali, aż wiel dia1bel,ski ! no'Cą zakrystialJli•e, pilnują.cy skarbca 
cioom przyjaciołom, bo sam był szlaich- ka chmUira ognista -Ołbu pochłonęła i nie Trafiło się zaś d:zi~rnie , że te.iże noc:v kościelneg-o, usł~'szeli tuipot koni P'$dzą-
cicem ze krwi. ale z cnoty paskudnik ma dotąd nad·ziei, iab:v po,-nócił. bisku;pa ciężka go·rączka schWyciia. Mi- cych po posadzce świą..t:vni i głos jakiś 
niepop~aw1ny. - - - - - - - - - kołaj Strosherg u:~ potem, .iada.c w wołał· .,Poforlziem,· na h-0.ps!" 
· Na ucztę tę spmwad.ził lutnistów i SPRAWKI_ BISKUPA MIKOLAJA I stronę Pyzdr. lewą. to1patkę wywichną!. 

gn.ików przeróżnych, a;by SIJ)ros·ze!Ili pa I śMIERC BISKUPA ZAWISZY wrnszcie schwvtanv w t.u1·miP nwiezion Z kroniki 
nnwł"' i u"rnie bawili sil. Jed.Ji i tańcz.vli. Roku tv.siac i.rzYs1ta o-siemdziesiate.!!o został lainka z Czarnkowa 
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PRZY&ODY WICKA I WACKA 

WACEK: - A to łOibu~ tein Ferdek! 
~ów potrą.dl mas.z~~nę! Hallo! Uważać 
tam trochęL 

FERDEK; - C~eigo? Piln't1j pan swe
go nosa, a nie mnie! 

Dzięki „Expressowi" 

znalazł się silnik 
dla bawełnianei udziesiątki" 
W niedzielnym numerze „Expres5u" 

zamieściliśmy reportaż 7, „baiwełnfanej 
dziewięitki", 00nos1zą.c w nim m. in. o 
kłopotach załogi fałbryczmej, z który<:h 
najważniejszym jest brak poitrzebnych 
silników. 

W sprawie te.i zadm.vonila wczora.i do 
n~s załoga spółdzielni „Tkacz" w Tur
ku. Treść przep'l·owadzonej rozmowy 
!Iliewą,tpliwie zainteresuje robotników 
P.ZPB Nr 9. 
Otóż na ter0'nie i:;póldzielni w Turku 

leży 1oozużytecznie jeden z potrzehn~·ch 
.,dziewią,tce" silników systemu „Berg
mrurun", stanowią.cy wł.asnoś.ć OUL-u. Ro 
botnicy ®ółdzie-lni. dowied•ziawszv się 
z ,,Exipressu" o .z1mal"twieniach swych 
łódzkich kolegów, -p ·ragną, im przekazać 
WSJ)Ol!Ilniany silniik. 

Czyn te'n jest naiJep.szym dowo
dem :rolboitnicz.ej współpracy. Brawo, 
„Thaicz" ! · (kb) 

„Na bosaka" 
chodzić nie można! 

Od kilku dni w Łodd daje się od<mlć brak 
obuwia. lemiego, zwłaszcza męskiego. Za· 
równo sklepy ,,Ba,ta." jak i PDT oria.z spółdziel 
cze wyprzedały niema.I całkowicie posiadane 
zaipasy. Pozostały tylko duże numery, a.Ie że 
łodzianie mają nogę raczej malą - wielu z 
nich jest w nielada. kłopocie. 
Przyczyną tego braku obuwia nie jest jed· 

nak ograniczona produkcja. naszych fabryk, 
bo te na.dal pracują pełną parą, lecz po prostu 
niedocią.gnięcla organWa.cyjne. Centrala Han· 
dlowa. Przemysłu Skórzanego nasta.wiła się na 
produkc.ię obuwia. czaime.go. które obecnie nie 
cieszy się powodzeniem. Obecnie „idą" bo· 
wiem tylko lekkie panfofle 00-ąwwe, sandały, 
skorochody itp. 

Czy nie należafoby więc przystosomi.ć pro· 
dukcji do pory roku i potrzeb ludrii? IT.ieciei 
zimą pantofle plecione napewno się nam nie 
przydadzą. 

WACEK: - Trza uwa.żać, jak się 
idziie. a nie {){bijać maszyny! 

HIPEK: - Pilnu.i pa1n s·weigo no·::>a! 
WACEK: - Jll!ż mi pewien głuptas to 

~amo powiedział.._ 

HIPEK: - Wcią,ż tylko w.r,zes.zczą,, że 
by nie nisz.c:iyć mas.zyn !.„ 

FERDEK: - Ktoby tam vwa,żał na te 
brednie! A cóż ta.kieg maszyna? K11-
pa żelaza i k()lniec! 

'Łodzianie nie znają umiaru 

i ast 
, 

WICEK: - Złego przykładu nie trz~ 
ba naśladowa ,ć! Ma.szyny są, dobrem 
społecznym, nis·zczą,c .ie, zimfiliejszarrry 
możliwość 'Pracy, \Węc sami się okra
damy! 

Wodociąg mieiski wykazuje codziennie deficyt ponad 
tysiąca metr6w wody.-Jeleli nie będziemy oszczędzali~ 

poszczególne dzielnice mogą byc wyłączone z sieci 
Lódź zawsze miała kłopoty z wodą. Obecnie stały się one tak poważne, 

że tylko zastos&wanie radykalnych i natychmiastowych środków może 
odwrócić r.agrażające nłebe7.lpieczeństwo - odcięcia poszczególnych dziel· 
nic miasta od miejskiej sieci w<>doclągowej, 

Miasto nasze zaopatrują w wodę stud NOl'm.alnie wodociąg rozp·rowadzał za 
nie podwórzowe i publiczne oraz Wodo- pOmocą swej sieci okOło U-15 tyslęcv 
ciąg miejski. O ile studnie m.ogę. do- metrów WOdy, toteż rawsze można było 
starczać warty bez żadnych ograniczeń mieć w zapasie pewne rezerwy. Groma
- urziJdzenia wodociągu, obsłunujące d.zono je w wielkim zbiorniku na Bu
ponad 100-tysięczną rzeszę miesmań- dach Stokowskich, o pGjemności 30 ty. 
ców, nastawiGne sę. maksymalnie na siecy metrów sześciennych. 
pirOdukcję 18 tysięcy mP.trów s:ceśmen- Ostatnio, w zwię.zku z panującymi 
nych wOdy na dobę. I upałami. mżycie wody w Lodzi znacz-

Tak nie może byc I 

Nieczyliny zakład rzeźnicki 
musi być uruchomiony dla dobra ludności 

nie wzr0sło, Od szeregu dni wodociąg 
noezy do rur ponad 19 tysięcy metrów 
Wodv, a więc o przeszło tysiąc metrów 
więcej na dohe. niż wynosi maksymalna 
wydajność. Skutkiem tego musiano 
nadwyrężyć zapasv w 7blorniku, który 
począł szybko opróżniać się. 

Pewnę. pOpł'awę przyniosły osłatnfe 
dwa dni świę.łec:me. 'V'skutek spadku 
zużycia wOdy w tych dniach udało się 
uzupełnić zbiornik, ale cóż to maczv, 
jeśli wczoraj znowu rozprowadzono 
19.200 metrów wody? 
WłaCl.ze miejskie Oddawna już czynią 

starania, aby zapewnić t~odizi więcej te· 
go życiodajnego płynu. W tym celu wy. 
budowano we wsi Dąbrowa ł Star-, 
Górki dwie głębokie studnie, które ma• 
ją dostarczać dodatkowo kilka tyŚłęcy 
metrów wody na dobę. Z chwilą uru. 
chOmienia tych studzien miasto pOziby. 

Miesllkańcy ul. Marsz. Stalina dOnłeśli s:tu illll!lyu:ni, dizi·e-rżawii0.nyrrni p't"zez tę loby się kłopotu, ale studnie nie bed. ę. 
nam o ciekawym fakcie. Oto na ulicy placówtkę p.rze.ięła P<l!WSiZechna Spół- jeszcze tak prędko pracowały. Brak 
tej w domu pod numerem 62 znajduje dizielniia Spożywcórw. jest bowiem pomp głębinowych, na któ· 
się duży warsztat rzeźnicki, który od Aliści po upł}"Wie dwóch tygodni córka 
szeregu mięsięcy Sitoi bezużytecznie! aresztowanego rzeźnika zażądała anulo re miasto czeka juź od szeregu miesi(t-

Jest to tyipowr objaw mam'()it.raws.t\v;a wania umowy, tłumaczęc, iż„. rozmy. sy. Kiedy nadejdą - jeszcze nie wia· 
tym Jba.rdrzie.i szkodliwego, że i.sitnie1j1ą,- śliła się. PSS, która włożyła już poważ- dGmo. • 
ce Je.szcze trudności na odcinku mięs- ne sumy w to przedsiębiorstwo, prowa- Do tE:go czasu musimv zastosować ra· 
nyrn wymagaja, ażeby wszystkie war- dzi Je j.edn~ik dialej, ma.jąic na uwa.dze dykalne środki, aby zaspokoić potrzeby 
sztaty rzeinfokie stale były w ruchu doibro k-O!Ilsillimentów. Z warsztatu jed· ludnOści i zażegnać zagrażający „kry· 
i mogły przetwarza~ jak największe ilo- naik nie może korzystać, bop. Adamska zys Wodny", 
ści mięsa na potrzeby konsumentów. stanęła 01koniem: nie dam i bastał Wyjście z sytuacji jest tylko jedno: 

• Toteż zainteiresowa~iśmy się bliżej tą. W rezultacie od pięciu miesięcy kom 

dla młodzi ezy siprawą.. U1Stala.iąc. co na~tę'Plll.ie-. • pile<tJnie urządzooy warc;;·:i:tat stoi bevczyn musimy racjonalnie i oszczędnie gospo„ Obóz 
szkół prz'Vsposobienia 

my sł owego 

Zakład ten nalezy do ~1rmy „Adamski nie. co rzecz prosta, odbi.ia się na dys- darował: wodą z wodociągu miejskiego. 
prze- I i Pasikowski". Jeden z wsnólników - trybuc.ii mięsa w teJ dzfol1nicy_ Miesz- Nie znaczy to, że trzeba wprowadzać ja. 

Pasikowski przebywa. obecnie w więrzie- kańcy żądaj.,. za naszym pośrednictwem kieś p<J.ważne onranfozenia, ale nie wol 
niu, osadzony za uoważne wykroczenia przejęcia tej nlacówki przez lnstytucfę no też bezmyślnie szastać wodą ł do. 

Centralny Zrurzą.d Przem~rsJu Metal<>- jakich się dopuścił. ukrywajęc kilka- spółdzielczą, do której mają pełne za- puszczać się marnotrawstwa, jak to nie 
,,.-e:go ziwrócił się do Zarząid'U GłÓ'w:nego naście połówek wiep'l'ZY przed konsu- ufa~e .• M'! ze swe_i stro,nv chce~y stetv praktykuje się w wielu domach 
Towarzystwa Burs i Stypeindiów z proś mentaro.i. Po aresztowaniu córka jiego st~erdz1ć 1edn?: obGjętne są su.zegoły łódzkich, przyłączon.ych do miejskiej 
hę. o zorg-a!l1izorwarnie olbozu dla młodzie- Adamsika z.wróciła się do Spółdzielni te1 sprawY, wame jest tylko to, ze dzi- sieci wodocfa~Owef. Niektó....,.., lokato1'7V 
iy szkó1l :pr:Ż'.V'SP1osobieni.a .przemysłowe- Zlbytu Protiuktów Zwierzęcych. wydzier siaj żade·n wa,rsztat nie może s.tać bez- • • " ~-, ~-, 
go. żawiają.c jej sklep fro·ntoWy. Umoiwę użytecZIJlie - wszystkie muszią praco- wYlewa1ą niepotrzebnie olbrzymie ilości 

Obóz dla młodzieży ~zko1l 1nej będzie pod1pisa.no i Siklsp· ten wra·z z kilkuna- wać d:la dobra ogółu! (s) wody, zO'sławiając niezakręcon.e kurki 
wrganizo"ivamy p·rzez TBS w sie1rp111iu --------- w godzinach noenych a nawet ł w ciągu 

.!"b_._w_E."ł.ku_. ____ (_k_) ----„ Spelnileś rui swói obowiązek? ::i:~:::,i,oszczędzają też wof!y_dozor-

Słowicze trele! ... 
Pani Helena. poW'ia.cfa do swego narzeczone. 

go: 
- Na.jdroższyl .„ Oo się tyczy moich życzet1, 

ro mam tylko jedno„. 
- Mian<rwicie?.„ 
- Aby~ spełnił WTJzystkie moje życzenia.„. 

"' '* * 
Ktoś za.koła.tal: do drzwi. Pani Bąbelkowa. o. 

twiera.. Na. progu stoi żebra.k. 
- Ja.k wam nia wstyd!.„ - oburza. się gos

podyni. - Taki młody i zdrowy i prosi o pie
niądze.„ 

- Ja. bym nie prosit, łaskawa. pani, tylko ja
kem ra.z wziął bez proszenia., to mnie wsadzili 
na dwa. la.ta.„. 

* * * 
Kelner w resta.ura.cji zwraca się do pikola.ka.: 
- Prf(izej!„. Poia.j jedno ciemne piwo!„, 
- Komu?„„ 
- Temu e:ościowi z cielecyro móżdżkieµi!„ 

SZCZEPIENIA PRZECIWKO TYFUSOWI Dlatego }Jrze.dsiębiOrStwo .zwraca się 
z apelem do ludnośai. miasta, aby we 
własnym interesie 0-szczędnie gospoda· 
rOWała tak cennę obecnie wodą, w p·rze kończą się w Łodzi w dniu 30 hm. 

Wydział Zdrowia m. Lodzi przypomi-1 ulica.eh: Lagiewnłckiej 37, Armii Ludo. 
na, że rozpoczęta w dniu 20 kwietnia wej 28, Kilińskiego 94, Napió.rkowskie
I'b. akcja szczepień nchronnych przeciw- go 86, Lokatorskiej 10, Wólczańskiej 
ko durowi brzusznemu kończy się w 251, Pioitrko-wskiej 110, 6-go Sierpnia 5, 
dniu 30 bm. LimanoWskiego 117, SędziowSkiej H, 

Szc~epierniu poidleg.aię. wsz:vistkie oso- WOjska Polsikiego 122, RzgoWSkiej 146 
by w wieku od 5 do 60 lat, zamieszkałe i Rudzkiej 7. 
lub cza.sowo pi:rzeobvwa,iące na terenie Osoby podlegaJące szczeipieniu, winne 

niedope·mienia tego olhowią.zlrn podlega
m. L9dzi. Zwolnienia od przymusowe- ją. karze airesztu do 3-ch miesięcy i 
go szczevienia muszą być stwierdz.one grzywny do zł. 150.000.- luib jednej z 
świadectwem lekarskim. tych ka.r. Za nied01pe1nienie oihowiąz-

Szczepienia do1konywane są, bez.płat- ków szczeir»ienia p~zez nieletnich - od
nie, cod,zieinnie w dni p-0wszedinie w go- powiedzialność karną poooiszą i·ch 
dzinach od 8 do 10 w dororaich sia1nitar- p•rzedstawfciele ustawowi (rodzić~ opie 
nych, mieszczą.cY.ch się w lokalach nrzv kumowie). 

ciwnym bowiem razie nie pozostanie 
nie innego jak wyłączać kolejno po
szc?ególne dzielnice z sieci wodociągo. 
We], 

Jednocześnie przedsiębiorstwo ,Kana
lizacja i WOdOciagi" proponuje, ~by do
.zOrcy domów, włęczonych do sieci. po
lewali w okresie Iata ulice konewkami 
a nie przy pomocy wężów Jfumowych, 
pdyż polewając hyd rP r fami zużywaj(! 
nadmierne ilośr.i w nr1y, która hezuży. 
teczuie spływa do ścieków. 

Jak wi~ widz:imy sytuacja f es.t do. 
prawdy Clężka. Niewątpliwie jednak 
lud.nOść pójd:rie na rękę władzom f we 
własnym interesie zastosufe sie do oało 
szoneno anelu! (o) 
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Van Hoggens n·atyc:hn1iast wytlał ia 0 

rządzenie i trzech jcźtliców w p ol)p ie-· 
chu puściło się w pogoń za wys\n.uul· 
kiem krajowców. - No, tym razcin. zd~ 
żyliśmy na czas - mruk.nał Hnlentler _:__ 
ale teraz: wróćmy d!> ll.ajwa:i:ni~jszcj 
sprawy. 

A wi~c mówi pan, Mr. Thnnga, że' 
w środkowej e~ś&i wyspy znajduje si~ 
ten słynny grOb<iwiec z pereł - zwróeił 
się do miejscowego bngaeza, a w jey 
głosie dźwięczała nuta n!epcskro-mio
nej chciwości. - Czy ma pan mapę tych 
Okolic? 

ubileusz 40-lecia K. S. Ostrovii 
Karty historii świadczą o zasługach Jubilata dla sportu polskiego 

KS. Kolejarz-Ostrovia (Ostrów Wiel- 'VV 1921 r . Os tro<Via pierwsza rzuciła SzczuraSizekówlila uzyskała . cz.as 7.18. a 
kopol!:'ki) obchodzi w dn. 12 czerwca myśl założenia Poznańskiego O.Z.P.N. rekord ten długi czas był nie uo -pobi-
40-lccie swego istnienia i 40-leeie pracy i tworzy go razem z Wartą., POsnanią, cia. 
sporto:wa-społccwej. Mało .iest klubów Polonię, Unię i St&llą, a w latach 1921- Do roku 1939 Ostro<Via posiadała stale 
w Polsce, któl'e m{lgą się chlubić tak 1931 rozgrywa szereg meczów między- siedem czynnych sekcji: piłkarską. ho
wi e!O'letni.a tnadycją. muł> tein powstał na,rodowych. biorąc jednocz·eśnie udział keja na trawie, piłki rę•czne.i. lekkoatle
w byłym zaborze pruskim w 1909 r. w w mistrZ{l'WSki1ch s,potk.an1irlłCh A klasy, tyczną, te111isową. , seniorów i kra1·0.zna•,v 
0~1.rowiu \Vielkopol s1kim z inicjatywy jak również w s.ze1iegu spotkaniach to- czą, gromadząic oornło 4:)0 czy111nych :o;por 
młnd:rieży r·abctniczej i rzemieślniczej wa.rzysrkich, tumuiejowych, pucharQI- towców. 
zorganizowane.i w ówczes nyu1 Tow. Ter wych z różnyuni druży.nami kraju. Olbecnie K.S. Ostrovia zmajduje się w 
minato~·ó'\V. Pie•rwsze mecze siportowe Ale nie tvlko w sporCie piłkarskim grupie północne.i II Hgi piłka.rskle.i i w 
(pilkarskie) ze \Yszys.trkimi orga.ni.zac.ia- n-oitujemv ożywioną. działalność jubilata rozgrywkach mistrzowskich zajmuje za 
mi południowej ·wielkopolski scemento. - zwraca:no rÓ\\"nież uwagę na :Unne ga- szczytne drugie miej.sce w ta~Ji, hęctąc 
waiy pGlsknść tych organizacji, usuwa- łęzie sportu, p.rzede Wf'l'!:ystkim za..ś ina groźnym przeciwnikiem dla leadera -
ły kOmpleks niższości narod.owej Pola- .pły·wactwo toteż i tutaj osiągnięto sze. Garbarni. Znani bokserzy, wicemistrz 
kó:V .sxtu.cznie wytwarzany przez długie r~g doskonałych ~yników. Do-ść wspom Pol.s-ki w wadze półciężkiej KOłeczko 
d~1r.s1ątki lat :iabcrn. Barwy klu~owe, nieć rekord Polski ustanowiany. w 193~ jest wychGwankiElm Ostrovii. a mistrz 
blałnczt.rwo~e pasy, były gwaranc1ą, żel r. w sztafecie 4x100 st. klas. pan. W teJ okręgu po?Jmn'lskiego w wadze mw:z~j 
d.~. klubu me ma dostępu element o-bcy k01nkurencii sz~~fota w składzie_: Gałą.z Woźniak 1 wielu innych pięściarzy two 
P lakom. kównia - Kammska - Jamrorzownia - rzą dobrze zgraną ósemkę jubilai.a. 

P I • k · Za kilka dni klub ten 01bchodz;ć hę-osupa U 5 e ary dzie 40-lecie SW€go istnienia. Nie c: i1że 
~ li . , , • ta niecodzienna. uroczy!:'tr0·ść b~dzie dla 

na sprawcow smutnych zatsc w Częstochowie z.s. Kolejarza-Ostrovil bOdźcc:?>m tfo dal 
Wladze Częstochowskiego OZPN przepro· I szowinistycznego zachowania się publiozności szej pracy na n!wie sportowej dla dObra 

wadziły dochodzenia w sprawie za.jść na. me- postanowiono zamknąć stadion Victorii na Polski Lud-Owe). 
czu mistrzowskim Gwardia (Wieluń)-Victo- czas nieokreślcmy. -----------------
ria. Zarząd O~N rozpatrywał tylko spra.wę Z:i.wodnik rezerwowy Victttrii, Łata został Mecz szczypiorniaka 
awantur w obrębie boiska, zaś zajścia WyWO· dożyWotnio zdyskwalifikowany za podburza-
łane pil-Za boiskiem są przedmiotem śledztwa nie widowni do ekscesów. Rezerwowy Ka- ŁKS Włókniarz-Ko!eiarz (Opole) 
prowadzonego przez Prokuraturę. rus II został zawieszony do czasu wyjaśnienia 

Po przeprowa.dzeniu dochodzeń postanowio jego roli w awanturach. W niedzięlę, 12 bm., na boisku przy Al. 
no ukarać surową naganą zarząd Victorii za Równocześnie zarząd OZPN wyraził uzna- Unii 2, o godz. 11-ej odbędrzie się mecz o mi
brak porządkowych na boisku. Za nieporzą- nie członkom zarządu Victorii: Ja.niemu, Licz strzostwo ligi szczypiorniaka między druży· 
dek w&kól boisl•a (publiczność na liniach au· berskiemu, Malcowi i Szorowi za obywatel- ną „!{olejarz" (Opole) a ŁKS. Włókniarzem. 
towycb, za bramkami itd.) ukarano Vi· ską, sportową postawę oraz interwencję w Zawody zapowiadają się interesująco, bo zwy 
ctorię grzywną w kwocie 10.000 zł. Wskutek awantu.rach. ciezca tego meczu najpTawd~odobniej zakwa 

Gdyby Jaworski byl strzelcem .. 
Pływacy Związkowca pokonali K. S. Stal (Ostrowiec) 
Na pływalni w Ostrowcu rozegrano za.wo- 100 m styl. grzbiet. - 1) BGniecki (Zw. -

dy pomiędzy K. S. ZWIĄZKOWIEC • ZRYW Zr.) 1:25,0 min., 2) Zając (S) 1:26,0 min., 3 )Pła 
(Łódź), a mieJscowym Z. K. S. STAL (daw· wik (Zw. - Zr.). 
niej KSZO). Za.w-Ody zakończyły się zwycię· 
stwem łodzian 53:36. Wszystkie konlmrenc,ie 4 x 200 m styl. dowoln. - 1) Związkowiec -
wygrali zawodnicy ZWIĄZKOWCA - ZRY- Zryw. ll:04 min. 
wu. 5 x 50 m styl. dowoln. - 1) Zwią,zkowiee ~ 

Na wyróżnienie zasługują wyniki BONIEC- Zryw. 2:36,4 min. 
KIEGO na 100 m styl. dow. - 1:06,4 min. i 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

~OBRO~OLSKIEGO na 200 m styl. klas. - Czyz· wygrał 
3.01,8 mm. 

l\lec.z piłki wodnej zakończył się wynikiem h PZK I G 
remis1>wym 3:3. Do przerwy prowa-Ozili ło- puc ar prezesa O • O-
dzianie 2:1. Jest to pewnego rodzaju niespo· / - łębiowskiego 
dzianka zwłaszcza, że waterpoliści Ostrowca N t a · w n d w 

lifikuje się do rozgrywek finałowych. 
Obie drużyny reprezel}tują wyrównany po· 

ziom. Poprzedni mecz zakończył się nieznacz· 
nym zwycięstwem „Kolejarza" w stosunku 
8:6. Ze względu na. teren spatkania większe 
szanse gotowi jesteśmy przyznać gospoda
rzom. 

Dziś Bek-Kupczak 
startują na torze w Helenowie 

W dniu dzisiejszym na torze w Helenowie 
odbędą się wyścigi kolarskie o nader intere
sującym programie. \'Vezmą w nich udział 
najlepsi sprinterzy ŁODZI, KRAKOWA I 
WARSZAWY. 

Zawody te organizuje sekcja kolarska ŁKS. 

nie tak dawno zdobyli tytuł mistrza Polski w a .r sie .. arszawa-:- a om- arszawa 
- Tak jest Mr. Hoggens. Oto ona tej konkurencji i wystąpili w swym na,isil- odbył s1ę wyscig. kola~ski o puchar prezesa 

ThOnga wyciągnął z kieszeni pomięty niejszym skłaclzie z braćmi KIERYSZAMI I. PZ'.Kol. - Gołębiowskic~o. Za"'.odY zgrom~
arkusz papieru i wszyscy trzej pochylili Il i III, RYBKOWSKIM, ULEM, KAWWĄ i dziły czoł~"'.ych s~oso-wco~ kraJowych. Ogo
się nad tajemniczą mapą. - Zw1óciłem MACIEJEWSKJM. Po słabym meczu z Gwar- łe~ w wyscigu wzięło udział 32.kolarzy z Ło
się do panów. gdyż, na to trzeba tł.u.żo dią-Wisłą nikt nie spodziewał się pięknej dZJ, Sląska, Częstochowy, Lublma i Warsza-

Włókniarza. Z łodzian startują: BEK, BO
RUC'Z, GABRYCH, MARCHWIŃSKI, z Kra
kowa. - KUPCZAK I MUSIAŁ, z Warszawy 
- SAŁYGA, LEŚKIEWICZ I PIETRASZEW 
SKI. W programie przewidziane są biegi 
sprinterowskie, wyścig drużynowy oniz bieg 
na 25 km. Początek zawodów o godz. 18-tej. 

pieniędzy i również ouhrony pUlie1_·i gry i takiego wyniku. Należy nadmienić, że wy. 
gdyby Jaworski WY, Iwrzystał jeden z J"edena- Wyścig był wielkim sukcesem młodych za.-

W jutrzejszy czwartek natomiast odbędą się 
wyścigi szosowe o mistrzostwo wojewód~a 
łódzkiego dla zawodników licencjonowanych 
na dystansie 100 km. Należy zaznaczyć, że wy 
ścig ten będzie rozegrany na czas, a więc za· 
wodnicy startować będą pojedyńczo. Taki spo 
sób wYPUszczania zawodników ze startu ma 
tę dobrą stronę, że zmusza ich do Uczenia tyl
ko na własne siły i uzyskania jak najlepszego 
wyniku. Start i meta w Pabianicach przy 
Parku Wolności. Zawodnicy i sędziowie mu
szą się stawić o godz. 16,45. 

dodał krajowiec. od ·k · · · · i 
------------------~ stu(!) strzałów na bramkę przeciwnika, będąc w m ow. Czyz, J. Leskiewicz i Sałyga n e 

KOMUNIKAT 
z bramkarzem gospodarzy sam na sam, mecz tylko utrzymali się w czołówce, lecz na krót· 
zakończyłby się zwycięstwem łodzian, którzy ko przed metą potrafili zdystansować rutyno 
zresztą na to w zupełności zasłużyli. ; wal!ych WóJc!k'.' i Kapialca, zajmując kolejno 

Sekcja bokserska Zw. K. S. „Ogniwo", za
wiadamia swych członków, iż treningi bo
kserskie odbywają się w poniedziałki, śrolly, 
piątki od gadz. 20 do 22 w lokalu Elektrowni 
Łódzkiej przy ul. Daszyńskiego 56. 

Trzy bramki dla ZWIĄZKOWCA • ZRY- 3 pierwsze m1e3sca. 
WU zdobył JERA. I Dalsze miejsca zajęli: 4) Wójcik (Ogniwo) 

Wyniki meczu: - 6:06:05,2, 5) Kapiak (Ogniwo) - 6:06, 6) WY 

Nowych członków sekcja przyjmuje i za.pi· 
sy odbywają się również w poniedZiałki, śro
dy, piątki. 

100 m styl. dowoln. - 1) Boniecki (Zw. - · glenda (Chorzów - Ruch), 7) Pietraszewski 
Zr.) 1:06,4 min., 2) Rybkowski (S) 1:06,8 min., (Gwardia), 8) Łazarczyk (Victoria - Często-
3) Jera 1:08,7 min. chowa) - wszyscy po 6:13:11, 9) Nowoezek 

200 m styl. klas. - Dobrowolski (Zw. - Zr.) (Ruch), 10) Napierała (Ogniwo) - obaj po Czvtaicie „Express llustrowanvll 3:01,8 min., 2) Koza (Zw. - Zr.) 3:23,0 min. 6:19:54. 

106) 
Z góry roztacza s ię przepyszny widok I sów i drzew kasztanowych, leżał spokoj

na całe Korfu, o1ocz.one wo:kd10 bq-ękitną ny wrzeiYniowy wieiczór, a dalej szumia-
ton i ą Adria·tyku. ło elegijnie ogrnmne moirze. 

B)orn~o:11 pokaz~je i wylicza ,im wyspy Marrze - niedawino jeszcze ta·k·ie bibę-
sąsiedn 1 ego . arch i~e·lagu, z ktar.yclJ. kaz- kitne spłowiało teraz i stało się cahkiern 
da ma swoją legendę: .. Strzelrn1rsk: tłJ.- srnbrne, a lśniącą jego taflę przed.in al 
maczy francuzczyzn_ę BJorns'?na na JęzY'.:i: na pół słup złotych drgań, blas•ków, tęcz 
P.olski, K.ry~tyna za~, s.ł;u~haJąc go uwaz,- i pożogi: to wiszący na stropie nieba 
me, gubi się w ~eJ zawierusze z:da1r;e_n k s·iężyc ro zjaśni!ł wodę czarodziejską ma 
bardzo dawnych 1 we wiłla:s nym szczęsc1u gią swoich promieni. 
te•j jasnej chwili. . . . 

JerS t ta•k zmęczona nadmiarnm wra- Ale ks1ęzyc ~aczarowail! nie tyl 1~0 mo-
żeń, że kiedy po1ern zjedli w mieśc i•e ·rze. ~n urrzerkł i ?c:y. Krystyiny, ktora te
wie.czerzę, pożegnała obu panów i uda- raz siedząc na mskieJ ławecoce. ho1~1o
ła s i ę do swego pokoju, aiżeby położyć w~g.o tairas:u spogl~da '!'. to miistenum 
· · d , ks 1 ęzycowej nocy •I mysl1 w pokomyrn 

s1ę 1 o począc. d . . 
Chciała s i ę rozebrać, ale coś ją sku- po ziw1;: . 

siao i na chwilę jeszcze wyis zła na ta- - MoJ 8'oze! Jak piękny jest te·:i 
rns. świat! 

Przed nią, ocien~ony ga•łęziarni cypry- Leszeik Strzelmirsrki s·iedzi w tej chwili 

w ople<Cionej winem ogrodowej ailtanie I cami. Czyli, że jednak nie zarpomnia~a o 
małej winiarni. tobie i że chcialJ.a.by naprawić krzywdę, 

Oba·j przyjaciele piją powo+i ciężkie, ja1ką wyrządziła ci kied% może mimo 
słodkie wino. woli. 

Kapitan Bjornson jest zamyślony, a - Pewnych krzywd nie naprawia się 
oczy jego są me.lanchoHjne, ja·~ wie·czór ta•k ła.two jednym uśmierChem choćby 
nad norweskim fiordem. narjba1rdz.iej czairrownym i jednym s1'..o-

- Do tej winiarni przyichodzilem kie- wem 11przepraszam"! - prze.rwał mu 
dyś prawie co wieczór z lngeboirgą - Bjomson. - Rozmawialiśmy z sobą dłu
powiedz·iał prawie po .cichu, a to pół- go, a potem powiedziałem Ingebordze 
nocne imię 11 lngeborga" zatrzepo·tało się wręcz: „Nie zakłócaj mi mojego z tru
ni•kle wśród oplotów zielonego wif1a i dem wywalczonego spokoju serca. W 
wyso•kich poł·udniowych mirtów. międzyczasie znalazłł·em sobie inną ko-

- PrzyrChodzilł·em tutaj często z lnge- chan-kę - pustynię - i przywiązałem 
borgą - powtórzył kapitan i oto nade- s·ię do niej. Zos1aw mnie tuta•j, a sama 
szła chw11a zwierzeń. wra·rnj na polnoc: bo tego, co powie-

- Ingeborga lubiła tę kawiarnię - dzia-łem, nic już nie zmieni!" ... Tak rze
ciągnął dalej Olaf w zamyśleniu - i w ka•em wtedy do Ingeborgi i zdawarło mi 
ogóle ba-rdzo jej się podo:ba'ły całe Kor- się wówczas, że mówiłem szczerze, że 
fu. Nazwaiła je wyspą zieleni i mi't:ości: rzeczywiśde n·ie kocham jej już więcej ... 
może dla•tego, że bylła wtedy wiosna, a Ale dziś ... 
myśmy się bardzo kocha-li. - Ale dziś wirdz·isz, żeś się pomylił! 
Urwał jeden z Mści wirnogradu i spoj- - Leszek poliożył rękę na ciemnej dło

rzał jak gdyby ze smutkiem na jego ni swoJego przyjadel.;i. 
żółkniejące brzegi. Nad ja•kimiś egz.o1ycz.nymi kwiatami, 

- Dziś nie jest już tutaj tak zielono podobnymi do kwia·tów olea1ndrów tru
ja1k wtedy! Teraz marny już począte•k je- wa szara ćma, która zairaz potem, za
sJeni. A i między mną i Ingeborgą zmie- miast szurkać miodu w kielichach kwia
niło się bardzo, ba1rdzo wiele... tćYw, zwabirona świa·tłem zaczyina k·rążyć 

- Pisaiłeś mi, że Ingeborga przyje- karło lampy d~ugo, bezsensownie, rn-
chała do ciebie przed ki'l•koma mieisią- paczliwie. (D. c. n.) 

Redaktor Naczelny: E. KRONIEWICZ. tel. 112-60 - Adres Redakcji: Lódź, ul. Piotrkowska 102a, tel. 137-47. Dział Mlejsld tel. 129-13 - Sportowy: tel. 109-62. Ogłoszefl -
Piotrkowska 55_ tP.L 111-50. - Wvdawca: „EXPRESS ll~USTR." - Pi<.e.n•lDl. mies. zł. 135. - Zamawia{? t wołacać; Kolool"taż, !.ódź, Plot-kawska '10. PKO Nr VII ta:u D-01216ł 




